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W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
A. Peterzburg , dnia 10 m a ja , v. s.

Radca  Stanu Z asieck i , należący do b iu ra  O b e r -  
Prokurorsk iego  , w litym Depar tamencie  Rządzącego 
S e n a t u , Naymiłościwiey mianowany  O b e r - P r o k u r o -  
r em  wr sg im Oddziale  tegoż Depar tamentu .

O b e r - P r o k u r o r  Rządzącego Senatu 4go D e p a r ­
t a m e n tu  Bulyczew  , Naymiłośc iwiey  uwoln iony  ze słu­
żby , z pensyą zupe łną  ostatecznie pobierana.

Zostający w kancel laryi  J enera ła  in fan te ry i  Bar­
c lay  a -d e -T o l l i , Radca  ty tu la rny  Sokotogorski, na rzecz 
szpita low woyskowych  , do końca teraźń ieyszey  w oy-  
ny  , of iarował  pensyą s w o i ą , po 12 czer.  zł. na mie­
siąc wynoszącą ,  licząc od dnia  1 września  1812 r o ­
ku. ( P. P.° )

Twór , dnia 2 5 kwietnia  , v. s.
Główna  Adminis t racya  kommuuikaeyi  lądowych 

i wodnych odebrała  t emi  dniami od Naczelnika 6go 
okręgu  donies ien ie ,  iż kanał  O gi As kiego, przez różne  
poboczne r z e k i , łączący Dniepr z Niemnem , został  nie 
uszkodzony od niep rzyjac ie la ,  w  kraju  tamteyszym 
będącego. W  rzeczy t e y  wielką przysługę uczyni ł  
Pińsk i  kupiec p ie rwszey  gi ldy Szewel Moiaszowicz Le­
win , posiadaiący m a ią te k  Telechany. P r z e i ę ty  go r ­
l iwością  dobra powszechnego ,  przez cały czas pobytu 
n iep rzy jac ió ł ,  dokładał on nay większego , ile było 
■w możności j ego ,  s t a r a n ia ,  około u t rzym an ia  w c a ło - 
sci hydrotechn iczych budów  tego kanału , i z achow a­
nia porządku w  czasie sp ławu s t a t k ó w ,  kanałem tyrn 
idących. N aym ow ał  ludzi  do s t rzeżenia sluz i do in­
nych  r o b o t ,  i now y  m o s t ,  na mieyscu spalonego przez 
nieprzyjació ł ,  postawił . Za tak  p iękny i chwalebny 
uczynek jego , G łowna  Admin is t racya  kommunikacyy 
lądowych 1 wodnych obowiązkiem swym poczytuie,  
oświadczyć mu wdzięczność swoię. ( P. p .  j 

N a rw a  , dnia 2 maja  , v. s.
Odnoga  F inlandzka  morza  bałtyckiego temi dn ia ­

mi  zupełnie  się z lodow oczyściła, ( P. P. )
L i  paw a , dnia 26 kwietnia , v. s.

Do dnia dzisieyszego now o  zawinęło do tu t e y -  
szego po r tu  12 ok rę tow  kupieckich z ballastem i so­
lą ;  ztąd zaś wyszło na morze 20 o k r ę t o w ,  z tych 12 
z róznemi  t o w a r a m i ,  reszta  z ballastem. ( p ,  p .  ) 

Smolensk , dnia a 4 kwietnia , v. s.
 ̂ Mieszkańcy t u t e y s i , po 'dn iach smutku  i płaczu, 

k tó re  p r z e b y l i , z szezególnieyszą radością obchodzili  
t u  uroczystość Zm ar tw ychw stan ia  Pańskiego. Kościoł 
Panny  M a ry i  Smoleński,ey, k tó re y  obraz umieszczony 
jest nad b ramą twierdzy, prześlicznie rzęsistym ogniem 
był  o św iecony , a z położenia  swego na wszystkie 
s t r ony  pełen wspaniałości  przeds tawiał  widok. P r z e ­
wielebny Teofil a k t , Arfcy-Bisknp Riazański  i Zaruy-  
s k i ,  i I  rzewie lebny Jryneusz Biskup Smoleński i Do-  

. rohobuzki  , w  dniu tym celebrowali  Mszą święta ,  w  po­
śród licznie zgrom adzonych tuteyszych u r zę dn ików  i 
obywatel i .  Po  Mszy odpraw iono  .dziękczynne modły 
P a n u  Z a s tę p ó w ,  z prośbami o długie kita dla J e g o  
l m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  i całego Nayjaśnieysze-  
go J e g o  domu , w' pośrod bicia we dzw ony  1 gron u 
d z i a ł —  Przez  cały tydz ień świą teczny  t rw a ły  tu ,  po­
dług zwycza ju ,  publ iczne z a b a w y ,  a mieszkańcy za- 
żywaiąc i u ż ,  pod opieką dobroczynnego Rządu ,  słody­

czy pokoju , znpe łnćy  oddawal i  się w eso łośc i , w y n u -  
rzaiąc szczerą swą radość i b ra te rską  nawzajem jeden 
ku drugiemu miłość.

W  czasie ucieczki  woysk Frąncuzk ich  przez t u -  
teyszy powiat ,  pew ny  P ó łkow nik  nieprzyjacielski  z sze-  
scią towarzyszami swemi , we wsi  Sokolowey , należą-  
cey do Mvjora Potresowa , napastował  żonę włościa­
nina  jednego , imieniem Praskowiią  , w  podleni p rzed­
sięwzięciu , grożąc jey zabiciem szablą. Lecz  w ło -  
scianka ta  okazała p raw dz iw ćy  boha ty rk i  umysł:  po-  
zwonwszy złoczyńcy t em u  zbliżyć się ku sobie, w n e t  
porwane  w id ły  żelazne w bok mu u t k w i ł a ,  a po tem  
odważnie rzuci ła  się na  d i u g i c h ,  z k tó rych  d w a y  
jeszcze na mieyscu położeni  zostaii , inni  zaś z p rze ­
s t rachu  uciekli. Po  tak iey u ta r c zc e ,  m ężna  bo h a ty r -  
ka  nasza , zdięła z zabi tego P ó łkow n ika  m undur ,  sre-  
b i em  Imitowany i o r d e r ,  k tórym, w uniesieniu se r­
ca z tak pomyślnego skutku, przyozdobi ła  zwycięzkie  
swe widły.  W1 końcu t ro iea  te zaniosła swem u Parni, 
kiedy do maią tku p o w r ó c i ł ,  a ten  za to  przys toyn ie  
ją nadgrodzi ł  i uwolni ł  n a zawsze od s łużenia pań­
szczyzny. ( P. P, )

m i n o ,  dnia 25 kwietnia , v. s. ( z  Poczty  Pólnocney.)
1 0  w padm en iu  powszechnych nieprzyiac iół  do 

miasta naszego , nie un ikną ł  ich dzikości tu teyszy kla­
sztor  Greko-l iossyyski  ś. Ducha. W r a z  na pocza tk u  
pos tawiono w nim wie lką  liczbę kawaleryyskich ko ­
ni , tak, że nie tylko dziedzińce i ogrody zapełnione,  
ale nawet  kościoł i kaplica n iemi ostawione były* 
z wieikiem uciskiem dla mieszkaiących w klasztorze,  
którzy ani wyyśdź z niego nie mogli. T r w a ł o  to  w i ę -  
cey t rzech  tygodni .  Późn iey  kon ie  z klasztoru w y ­
prowadzono;  ale wraz w samym kościele około dwóch 
tysięcy, ludzi F ra ncuz ów  i innych  na rodow  umieszczo­
no. U t rzym yw an i  w  kościele, właśnie jakby w m ie ­
szkaniu p ryw a tne m ,  nakładali  w  nim ognie i g o t o w a ­
li sobie jedzen ie ;  zamiast  d rew  porąbal i  i spalili w ie ­
le św ię tych  obrazow, a nawet  i d rzw i  Carskiemi zw a ­
ne. Przez  czas bawienia  ich u n a s ,  siedm , na yp ie -  
kniey przyozdobionych obrazow , wzię te  zostały przez  
officera jednego ,  k tó ry  mien i ł  siebie Adju tantem N a ­
poleona. Żo łnierze ci by l i ,  jak się z d a w a ło ,  a re sz to ­
wani  : gdyż s toiący przy nich na s t raży nigdzie im 
z kościoła wyyśdź riis pozwalał .  Po  ich zaś w y p r o ­
wadzeniu , cały klasztor  na łazaret  obrócono.  P rzez  
cały ten czas ,  jakoteż po wygnan iu  iuż ztąd n iep rzy ­
jaciela ,  nabożeństwo odpraw ia ło  się w kaplicy zimo-  
wey , do tegoż klasztoru rmleżącey. T e r a z  kościoł ten 
podług możności , na  now o  z przys toyną  wspania­
łością przyozdobiony,  szezególnieyszą gorl iwością  i ko­
sztem kupca Sluckiego , k tó ry  n iedaw no przyiał  p ra ­
wowic i  ną naszą religią. Od  dnia  wie lk oczwar tk ow e-  
go , tojest: 10 t. m . , w  kościele tym , na nowo poświę ­
conym , zaczęło się odprawiać  nabożeństwo.  A tak 
stal ismy się g o d n y m i ,  w p ierwszym  dniu u roczys to ­
ści Z m ar tw ychw s tan ia  Pańsk iego ,  bydż p o d a w n e m u ,  • 
na nabożeństwie  w  t y m ,  pierwszeńs two tu  t rzym aia -  : 
cym Grekorossyyskim kośc iele ,  a rozwaźa iąc  w  d u -  '  
chu owe po n iż e n ie ,  do jakiego świą tynia  t a ,  szaleń-  r 
s twem i bezbożnością  F rancuzów ,  p rzywiedz ioną  była, * 
w  naysłodszych uniesieniach serca, śpiewaliśmy dzięki  
Z m a r tw y c h w s ta ł e m u  Zbawic ie lowi ,  k tó ry  wniwecz  *



obróci ł  na jezdn ików naszych.
R y g a  dnia 12 M a ja .  W c z o r a y  p rzyprow adzo­

no tu  ciało JO. Xiążęc ia  Fe ldmarsza łk a  Kutuzowa Smo­
leńskiego. W p ro w a d z e n i e  odbyło się wśród g romu 
d z i a ł , odgłosu dz w onów  , w o ie nne y  pa ra dy  , i uro-  
czystey  assystencyi w a r t  mięyskich. Jeszcze opodal 
za D z w in ą  lud wyprząg ł  k o n i e ,  i ożywiony  p a t r y o -  
tyczną wdzięcznością,  własnemi rękam i  ciągnął  powóz,  
«a  k tó rym  spoczywały  zwłoki  Bohatyra .  Za w p r o ­
wadzen iem  przez  most  do m ia s t a ,  Msza święta  od­
p r a w io n a  była za  duszę zeszłego Rycerza .  Oyczyzna 
czu ie  głęboko wielkość poniesioney s t r a t y ,  i nayod-  
legleysza potomność pamięć iey  zachowa.  ( Zusch. }

W IA D O M O ŚC I  "ZAGRA NICZN E.
Berlin, dnia  i 5 m aja , n. st. Codziennie nowe 

woyska z Prus i ze Szląska  w  te  okolice p rzybyw a-  
ią. Rząd u rzę d o w ie  ogłosił ,  że powszechna  siła zbroy-  
na ( Landsturm ) u f o r m o w a n a , zobowiązana przysię­
gą , i pod b ron ią  zostaie.

D n ia  12 maja J. K.  W .  Xiąźe  Następca Szwedz­
kiego  t r o n u  przybył  do Stralsundu. P r z e d  swoim od­
jazdem wydał  on w  Szwecyi następną  odezwę:  

X i ą ź e  N a s t ę p c a  T r o n u ,  G e n e r a l i s s i ­
m u s ,  d o  s w o i c h  w s p ó ł w o i o w n i k ó w
z o s t a i ą c y c h  w e w n ą t r z  K r ó l e s t w a .

„ Ż o łn ie r ze  !
„ K r ó l ,  za którego rozkazem przyym uię  dowódz- 

„  tw o  woysk Jego w P o m e r a n i i ,  zalecił m i ,  abym 
,, d w a  oddziały zbroyney siły Szwedzkiey  w  kra iu  
„  zostawi;  , k t ó re  są dość liczne do zabespieczenia  
„  granic  K ró les tw a  , i do działania  n a w e t  zaczepnie 
„  wszędy , gdzie chwała i dobro  oyczyzny tego w y -  
„  magać będzie.

„  Fe ldmarsza łkow ie  Toll i Essen mianowani  są 
„  wodzam i  tego woyska.  Połóżcie  w  nich całą swo- 
„  ię ufność. Ich zasług i ,  ich miłość oyczyzny,  i do-  
, świadczenie  daie im do tego niezaprzeczne p raw o .

,, Kiedy się od moiego K ró la  , od moiego syna 
i od was na pewny  czas oddalam , nie dzieie  się to 

„  bynnymniey w celu zaburzenia  spokoyności  ludów,
,, ale iedynie  w  celu spólnego działania,  około wiel-  
„  kiey sp raw y  przywrócen ia  powszechnego po k o iu ,
„  nad którego  u g r un tow an ie m  M onarchowie  i naro-  
,, dy od tyłu la t  pracuią.

,, Żołn ierze  ! N o w y  zawód chwały,  nowe  zrzó-  
,, dła publ iczuey pomyślności o tworzą  się dla oyczy-  
„ zny naszey. Umowy zasadzone na mądrey  Po l i ty -  
„  c e , i spokoyność na rodów  Pó łnocy  na celu rnaiące,
„ zapewnia ią  nam ziednoczenie  się wszystkich Skan-  
,, dynawii  ludów, S tańmy się godnymi tego piękne-  
3) 8°  p rzeznaczen ia ,  do k tó rego  powołani  iesteśmy, i 
,, oby na rody  wy  ciągaiące ku  nam swe dłonie  nie mia-  
„  ły po w o d u  żałować położonego w nas zaufania.

„ Ż o łn ie rze !  W ale czna  odwaga,  i roz t ropne  mę- 
,, s two były zawsze znamien iem  przodków' w'aszych.
„  Z Łemi bohatvrsk iemi cnotami połączcie zapał  ku wo-  
,, ienney  chwale , a Bog pobłogosławi orężowi nasze- 
„ mu.  Carlscrona d. S maja i 8 i 3 .

Podpisano: K a r o l  J a n .
Ze  wszystkich s t ron  p o tw ie r d z a  się t u  w ia d o ­

mość o przys tąp ien iu  A u stry i  do przymierza.  Bardzo 
znaczna iey siła od rzek i  E g r y  ma iuź bydź w m a r ­
szu p rzec iw ko  Francuzom.

Mil icya ■ nasza złączona z korpusem Jenera ła  Bii- 
lowa  s toi  o ośm mil przed Berlinem , dla zabespiecze- 
nia  tey  stolicy. W  tuteyszych okol icach , i pod Potsda-  
mem p racuią  około szańców.  ̂ Zuschauer. j 

Ber l i n , dnia 8 maja  , n. k.
W c z o r a  p rzyp ro w a d z o n o  tu  420 jeńców Fran­

cuzów , n iedawno w H alli  zabranych  przez Jen. Biil- 
lo w a : p rzyprow adzono  t e ż :  2 dz ia ła ,  1 haubicę i 3 
wozy prochowe.  N a  jednem z dział  daie  się widzieć
następujący napis  : 2 m aja  1807 ( bapt ise ) Napoleon__
l a k  w'iec s t racono ie tegoż dnia  i m ies iąca ,  i 8 i 3  
roku .

I m p e r a t o r  A l e x a n d e r  na okazanie  Nay-  
wyzszey  łaski S w o i e y  dla Fl igiel  Ad ju tan ta  K.  J.

P r u s k i e g o ,  P ó łkow n ika  Schellera , m ianował  go ka ­
w a le re m  o rd e ru  l. W łodzim ierza , 3ciey kiassy.

G aze ta  Medyczna Paryzka  , donosząc o p rzyby­
c iu  do P aryża  główmego Medyka  byłego wielkiego 
wóyska , Barona  JJegenettes, dodaie następujące w y -  
razy  : „ Zbieg iem w ypa d k ó w  woyny , dostawszy się 
w  ręce nieprzyjaciela ,  ot rzymał  on wolność,  za udziel­
nym  rozkazem  I m p e r a t o r a  W s z e c h  R o s s y  y; 
rozkaz  ten  czyni rów nie  zaszczyt  temu M o n a r  s z e 
um ie iącemu cenić wysokie  t a l e n ta ,  iako i s ławnemu 
mężowu , z k tó rym  w  pośród okropności wojennych 
pos tąp iono  tak  , iako z przyjacielem całego rodu ludz- 
kiego.  „ J P .  Degenełtes wyiechał  z W ilna  , dnia i 3go 
marca.  ( P. P.  )

Stargard  , d. 6 m a ja , n. s. Los. Saxończykó\ t ,  
k tó rzy  dnia  18 k w i e tn i a ,  iako ieńcy woienui  d o Kol­
berga p rzyp row adzen i  zostali wziął  teraz szczęśliwszy 
dla nich obrót.  Pozawczoray  przybyl i  tu zupełnie 
woln i  i u radowani  p rzemianą  sWey doli; dano im k w a ­
te ry ,  a dziś wychodzą na ruieysce dalszego swoiego 
przeznaczenia .  Dn ia  4 p rowadzono  tędy do Kolber­
g a  około s ta  ieńców Franenżkich ,  między k tó re n ń  4ch 
of icerów.

Rostock , dnia 5 maia  , n. st. W  przeszły w t o ­
r e k  wyszedł  stąd reg im en t  Meklemburskiey regulai  ney 
p iecho ty  do Schwerina , a s tamtąd uda  się do Ham­
burga.

Dziś przybyło  t u  znowu 2000 ludzi  woyska 
Szwedzk iego ,  wraz  z pociągiem artyl leryi  kónńey od 
8 d z i a ł ,  2 h a u b ic ,  i costu skrzyń prochowych:  woy- 
sko to po iu t r z e  w  dalszą udaie  się drogo.

Hamburg d, 10 maja n. s. Marszałek Davoust 
z woysk swoich wzdłuż Elby od L uneburga  rożc ią-  
gn ionych,  zebrał  dnia 8 maja 11a iednę linia c.d Haar-  
hurga do Zollenspieker , około 5,5óo ludzi, Z tymi 
p rzedsięwzią ł  dnia 9 o iszey po północy, udprzyć na 
wyspę  Wilhelmsberg i Ochsenwerder. W  Wilhelnisbur- 
gu  z naszey s t rony  s tało 1,100 ludzi  p i e c h o t y ,  a 
w  Ochsenwerder 600. N iep rzy jac ie l ,  k tó ry  czasu w e­
zbrania  morza  do t ey  p rze p ra w y  uż y ł ,  płynął  w mas-  
sie na wiele  razem p u n k t ó w , pod zasłoną mocnego 
ognia  ze wszystkich swoich bateryi .  Odpar ł  naprzód  
nasze p rzodow e  s t r a ż e ,  i coraz się daley na lądzie 
posuwał .  Lecz iak tylko placówki  i małe  oddzialv złą - 
czyły się ze swoiemi  r eze rwami  , ude rz oną  zewsząd 
na nieprzy jacie la  , i na wszystkich punktach żywe  r o z ­
poczęło się s trzelanie .  Ty^m czasem do Wilhelmsbur- 
ga  wysłano w posiłku batal ion Meklemburski ,  a z Bergs-  
d o rf  i Zollenspieker przyciągnął  na Ochsenwerder r eg i ­
men t  I l a n n o w e r a n ó w , i 1. batalion Lubecza i iów ,  k tó ­
rzy z prawego boku na nieprzyjaciela uderzyli .  Nie-  
przy iacie l  nie mógł się dłużey opierać  temu nowem u i 
z wie lkim zapędem w ykonanem u a t t a k o w i ;  ustąpił  r a ­
zem ze wszystkich punk tów  zasłaniaiąc swóy o d w r ó t  
pożogą n iek tó rych  dom ów i m łynów  —  Nasi ścigali 
go na ta rczyw ie  i wie lu  ieucow zabrali .  P o d  zasłoną 
licznych swoich ba te ry i  na przec iwnym brzegu, F r a n ­
cuzi wsiedli  na s ta tk i  i na powró t  odpłynęli.  S t r a t a  
ich wynosi  3oo zabi tych ,  ran ionych ,  albo poymanych;  
z naszey s t rony  około i 5o , w k tó rych  liczbie 13 ofi­
cerów.

Hamburg dnia 11 ńiaja. Dnia  dzisieyszego po po ­
łudn iu  przybył  t u  P a r l a m e n ta rz  F r a n c u z k i ,  k tóry o 
godzinie  5 tey wieczoruev na pow ró t  wyiechał .  P r o -  
p o z y c y e , k tó re  p r z y w o z i ł ,  i odpowńedż,  z k tó rą  go 
odes łano ,  nie są bynaymniey  Publ iczności  w i a d o m e : 
domyślamy się iednak,  iż t rudno ,  aby to było co in ­
nego , iak powtórzone  w e z w a n ie ,  i pow tó rzone  od­
rzucenie  wezwania .  Stan iemy znowu pod b r o n ią ,  i 
k iedy nam raz  się udało odeprzeć nieprzyjac ie la ,  z wję# 
kszćm ieszcze teraz toż samo uczynimy zaufaniem: ki e ­
dy w obronie  m ia s t a , na Duńązyków,  iako na naszych 
sprzym ie rzeńców za p a t ry w a ć  się możemy.  ’W oysko 
ich i a r ty l le rya  iuż stoi na naszey ziemi, i wiele  mieysc, 
a m ia n o w ic ie ,  Hamburską górę . Grashock , i Lctzten- 
heller, osadza. Poseł  Duński  , Hrabia  Bernstorf, o k t ó ­
rego p rzybyc iu  do Londynu doniosły osta tn ie  Angiel-



skie gaze ty,  powrócił iuż,  i wysiadł w Gliickstadt. Po-  
feóy między Brytanią  W.  i Danie nieiest ieszcze w praw ­
dzie zawarty,  spór ieszcze zachodzi w niektórych szcze­
gólnych a r tyku łach ,  w  których tenże Poseł do Cesarza 
A l e x a n d r a  odesłanym został? tym czasem wszel­
kie kroki nieprzyjacielskie na morzu ustaią.

Frankfoit d. 19. kwietnia. Dnia i 5go t. m. prze­
jeżdżał tędy P. Rouen , będący w Ministeryum Fran- 
cuzkiem związków zewnętrznych , powracaiąc z W ro­
cławia, gdzie był umyślnie wysłany.

Londyn d. 23 kwietnia n. st. Statek pocztowy 
z Lizbony przywiózł nam z półwyspu bardzo pomy­
ślne wiadomości. Anglicy i Portugalczykowie w liczbie
60,000 lu d z i ,« połączy wszy ze i c o , 000 Hiszpanów, ma- 
ią prosto ciągnąć ku granicom Francuzkim, nie żaba- 
wiaiąc się bynaymniey' twierdz dobywaniem. Dnia 17 
marca Król  Józef ze wszystkieini prawie swoimi Mi­
nistrami,  Marszałkiem Jourdan, Jenerałami Dalton, Mo-  
htor , i innymi,  na czele 6000 woyska udał się do Valla­
dolid. Wóyska zostawione w Madrycie i w całey do­
linie T a g u , naywięcey w'ynosic mogą 12,000 ludzi. 
Przed  swoim odiazdein Józef malowidła,  i inne ko­
sztowne sprzęty z pałacu wy wieśdź rozkazał. W o y -  
skom swoim oświadczył, iż do Bajonny  zbliżyć się mu­
si , dla oczekiwania lam 11a dalsze Brata swoiego roz­
kazy. Pozostały park artyl leryi dnia 19 kwietnia z To- 
ledu przybył do Kjudry tu. J> woyska południowego 4ostu 
Szefów batalionu , 12stu Szefów szwadronu , i Sociu 
K a p i t a n ó w ,  odesłani zostali do Francyi.  Naywiększa 
część wóyska południowego i środkowego wzięła kie­
runek ku starey K asty l i i , i zda ies ię ,  iż wkrótce w y ­
próżni całą dolinę Tagu: we wszystkich mieyscach t r u ­
dnią się bardzo czynnie pieczeniem chleba. W  To- 
ledzie Francuzi  spalili swoie młyny prochowe. W  S a ­
lamance ostatnich dni zeszłego miesiąca mała tylko 
liczba znaydowała się Francuzów , i z t y m i , którzy 
się w  A lb a ,  Ledisma , i Jlmenara  znaydowali, nie r a ­
chowano nad 3ooo ludzi. Mieli oni rozkaz cofnąć się 
na  prawy brzeg rzeki Douro , gdyby woyska sprzymie­
rzone naprzód postępować zaczęły.

Marszałek Suchet opuścił Walencyą, i podług wszel­
kiego do prawdy podobieństwa,  pociągnął za Eber-, Je­
nera ł  M urray  z naszem woyskiem południowem od A li-  
kantu za nim wyruszył.

Fregata Prezydent zawinęła tu z przylądku do­
brej nadziei, i przywiozła na rachunek kompanii  
W schodnio-Indyyskiey , wzięte z iey osad i kanto­
ró w  handlowych,  w złotych i srebrnych sztabach,  
tudzież w piasku złotym , przeszło pół miliona fun­
tów szterlingów. W czoray ten skarb na dziewięciu 
wozach z Portsmuth do Banku przewieziony.

Dnia 22 stycznia Jenerał  Amerykański Winche­
ster pobity został przez Anglików pod French Town , 
na południe ciaśniny. Wie lu  zabito lub ran iono ,  
•am zas wódz ze swoim jeuerajnym sztabem dostał 

w niewolą,
Aouenhaga 4 . maja n. s. Xiąże Krystyan  udaie 

się do Ilolsteinu, dla obięcia dowództwa nad znaydu- 
iącym się tam korpusem woyska. Oprócz Sehles- 
wigskieh regimentów piechoty , które do Holsteinu są 
przeznaczone,  nie słychać tu o żadnych wiecey po­
ruszeniach woysk nad morzem Bailyckićm stoią- 
cych. ( Znschauer. )

Królewiec,, dnia 10 maja  , n. k.
Podług listów z Wiednia , od niejakiego czasu 

weszło tfim w modę nosić,  pierścienie,  guzik i ,  łań­
cuszki, i t. p. z wizerunkiem kozakow. Moda ta tak 
dalece się rozszerzyła , źe rzemieślnicy, podobnemi ro­
botami trudniący sic, nie zdołaią wystarczyć żądaniu 
wszystkich , kupuiący zaś z rąk prawie jeden drugie­
mu odbieraią podobne rzeczy jak tulko ie gdzie zoba­
czą. ( P. P. )

Drezno, dnia 5 maja n. st.
( wyiątek z prywatnego listu )

Zwycięstwo na naszey stronie. Ju tro  bedzie tu 
śpiewane Te Deum laudamus , a w Berlinie ta uroczy­
stość odprawi śię w niedzielę. Strzelcy uzbroienia

ochotników z bohaterskiem walczyli męztwem .* i dla 
tego wiele z nich jest ranionych. Przeciwnie półk 
Brandeburskich huzarów wcale mało uc ie rp ia ł : gdyż 
jemu wypadło weyśdź do walki ku samemu już koń­
cowi rosprawy. P ow iada ią , że dnia wczorayszego 
wóysko sprzymierzone nader pomyślną miało utarczkę, 
k tó ra  naylepszy miała koniec. Co godzina oczekuie- 
my szczegułów o niey. Nayiaśnieyszy I m p e r a t o r  
R o s s y y s k i  i Król  Pruski  znowu powTÓcili cio nas. 
{ P . P . )

H a lla , dnia 4 m a ja , n. st.
Okropne mieliśmy dni przeszłe. Jeszcze d. 26 

p. m. słyszeliśmy o zbliżeniu korpusu Francuzkiego , 
k tó ry  zagrażał napadnieniem na miasto nasze. Tym 
czasem przybył tu Pruski Jenerał Kle is t z oddziałem 
pod jego dowództwem będącym. Wszystkie przy­
zwoite ku obronie śrzodki przedsięwzięte zostałyr ; 
ale nie skończono jeszcze r o b o t ,  kiedy d. 28 ukazali 
się przed miastem naszem Francuzi. Dzielny i boha­
terski odpór obrońców naszych wstrzymał najezdni- 
ków', którzy ze stratą cofnąć się musieli. Dzień 29 
przepędziliśmy spokoynie , nazajutrz zaś hardzo rano 
wyszły stąd wóyska sprzymierzone i drogą do Lipska 
pociągnęły. W  kilka po tein godzin weszli Francuzi  
i bawili do godziny 2rey , kiedy na nowo ufcaza}y się 
wóyska Pruskie. Przyszło do straszliwey utarczki 
zewnątrz i wewnątrz miasta: walczono na u l i cach , 
na rynkach ,  około . domów': og ień,  rzeź i rozlew 
krwi straszliwe były:  nakoniec każdy Francuz , k tó ­
ry  uciec nie zdołał ,  był zabity , r an iony ,  albo w nie­
wolą poszedł. Wielka jest liczba domów uszkodzo­
nych : nie mieliśmy jednak pożaru i nie dało się sły­
szeć , izby kto z mieszkańców naszych ucierpiał  —  
T ym  sposobem od Niedzieli miasto nasze zaiete iest 
przęz korpus Biillowa , wynoszący do 4ooo, ludzi. 
Francuzi  okopuią się szańcami pod Skope i Mersebur- 
giem —- Mówią tu , że w bitwie pod Lut zen , Wice-  
Król  Włoski  i N ey  ciężko ranieni  zostali; Napoleon 
zaś cofa się ku Erfurtowi. Fami l ie ,  które się z Lip­
ska tu  oddaliły,  zaczynała powoli nazad powracać —  
Z dwóch nieszczęść wybawił nas Bóg: nie opuści on 
na* i nadal. ( P. P .)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Dzień 8my Maja v. st. i e s t , iak twierdzą , dniem 

oznaczonym , w którym nieprzyjacielskie kroki  mię­
dzy Austryakarni i Francuzami rozpocząć się miały.

Korpus strzelców Meklemburskich pomiędzy wie-  
lą biegłemi strzelcami , liczy 200 ludzi doskonale w y­
uczonych w tey sztuce. Dw'ay Meklemburczykowie, 
którzy słuchali nauk w  Akademii Gettymgs-kiey , po­
mimo zakazu , z niebespieczeństwem życia przez most 
na Allerze zruynowany,  uciekli ,  i zaciągnęli się do 
korpusu. Wielu  też studentów w Rostocku weszło 
do służby. Na utrzymanie  ochotników liczne w  Me- 
klemburskim kraiu składaią ofiary. Rostock złożył 
20,000 talarów. W Hamburgu na legiią Manzeatycką 
niewiasty służące ofiarowały 10,016 mark.

Podług listów z Hamburga pod dniem 7 Maja 
Sebastiani z korpusem około booo kawaleryi w y ru ­
szył w okolice Magdeburga. Davoust sam w osobie 
swoiey poiechał do Bremen , a Vandamme naywięcey

12,000 ludzi został nad Elbą . Ce wóyska po wię-  
kszey części składaią się z młodyreh i niećwiczonych 
ludzi. Drugi szwadron iazdy Hanzeatyck ićy, k tó ry  
się był obłąkał , znalazł się teraz. Zabawił się on dłu-  
zey na lewym brzegu E l b y , aby 7miu swych żołnie- 
rzl  \  torzy si<2 byli odłączyli ,  nie zostawił na zgubę: 
lakoz w rzeczy samey bciu z nich odzyskał.

Dzienniki Angielskie zawieraią list z Minorki pod 
< niern 7. marca następuiącey treści : „ Wszystkie
wiadomości z Francyi odbierane zgodnie tw ie rdzą ,  
ze w tym kraju pannie wielkie nieukontentowanie 
z teraznićyszego Rządu. W  południowych prowin-  
cyach wyniknęły ro z ru ch y , ale Rząd przykłada całey 
swey usilności do ut rzymania w utaien iu ich skut­
ków.

Gazety Londyńskie pod dniem s 5 kwietnia do-



noszą, ze 2 igo  t. m. przybył do Dower mały s ta t e k , 
i  kilka osób , k tó re  w przeszłą niedzielę z Ostendy 
wyiechały , na ląd wysadził. Podróżni ci zgodnie 
tw ierdzą, źe we Francyi wszystkich, zdatnych do n o ­
szenia broni; zmuszaią mocą zaciągać się do wóyska, że 
konskrypcyonistów skrępowanych więzami do miey- 
sca przeznaczenia p ro w a d z ą ; źe za iednego zastępcę 
płacić potrzeba 12,000 franków. Dodaią także, iż su­
row ość , z iaką się konskrypcya odbyw a, powszechną 
niechęć w zniec iła , i na wielu mieyscach wybuchnęły 
rozruchy.

7j  samych urzędowych doniesień Francuzkich 
w id a ć ,  źe Hiszpanie iuź na obudwu brzegach Ebru 
prow adzą zaczepną woynę , i źe Patryoci w K ata lo ­
nii działaią z korpusem od 8 do 10 tysięcy ludzi.

M onitor Westfalski zawiera dekret H ieronim a 
pod dniem 27 k w ie tn ia ,  mocą którego, H rabiow ie 
W estfalscy Rudolf  i Józe f , za zdrayców oyczyzny są 
ogłoszeni, dla tego , iż na czele zbroynego ludu prze- 
biegaią D epertam ent y ll le ry , zabieraią skarbowe kas- 
sy , i. t. d. Stąd okazuie s i ę , że linia kommunika-
cyi Francuzkiego woyska iest z boków i  z tyłu zagro­
żona.

Dnia 5 maja n. st. Xiąźe Schwarzenberg z P a ­
ryża  do Wiednia  powrócił.

W ieść rozgłoszona o pow rocie maytków D uń­
skich z Floty Antwerpskiey , miała bydź tylko w o- 
iennym podstępem Francuzów , k tórzy  tym  sposobem 
chcieli od Duńczyków pozyskać statki do p rzep raw y  
przez Elbę potrzebne.

Podług pryw atnych  doniesień, między Duńczyka­
mi i Francuzam i w okolicach H am burga , przyszło 
iuż do różnych u ta rczek ,  w których Francuzi pobici 
byli.

W  Dessau na mieyscu Jenerała Biillowa , k tóry  się 
ku Berlinow i zb l iży ł , stoi z korpusem Jenerał P r u ­
ski Thiimen.

Połączone korpusy Jenerałów Liitzowa i Walmo- 
dena przeszły na lewy brzeg Elby. ( Zuschauer )

List iednego officer a Pruskiego z Pegau pod dniem
5 maja. : j

W ydaliśm y w czoray  i wygrali wielką b itw ę 
„ pod Gros-Goerschen nie daleko Lutzen. N ieprzyia- 
,, cielskie wóysko , pod dowództwem samego Napole 
,, ona ,  i znacznie przewyźszaiące nas w liczbie , cią- 
„  gneło na L ipsk , k tó ry  iuź naw et zaymowała p rze-  Słomy kulowey kopa 
; , -dnia straż F ran cu zk a ,  kiedy na ten  moment Jene- Masła faska 6 gar,cowa 
„ rał Kleist to  miasto opuścić musiał.' W óysko na- 
„ sze , pod rozkazami naczelnego wodza Jenerała H ra ­

biego Witlgensteina , k tóry  wszystkie korpusy ścią­
gnął i po łączył, aż do korpusu Jenerała  Miłłorado- 
w ic za , okrywaiącego nasze lewe skrzydło, tudzież 
Jenerała Biilowa pod Halą czyniącego obro ty , i Je­
nerała Kleista , k tóry  stał między Lipskiem i W a r­
zeń , ruszyło przez P e g a u , i postępowało prosto 
przeciw nieprzyiacielowi. Zaczęta bitwa o samem 
południu z niewypowiedzianą zaciętością i uporem  
trw a ła  aż do godziny gtey w wieczór. W ieś  Goer- 
schen, k tóra ,była kluczem do pozycyi nieprzyia- 
cielskiey, kosztowała nas krw i naywięcey , a na- 
przem iany brana i odb ie rana , przy końcu b itw y  
w naszym ręku pozostała. Około godziny 6tey w ie- 
czorney nadciągnął W ice-K ró l z całem swoiem w oy- 
skiem , i uderzył na nasze praw e skrzydło , k tó r e ­
mu dowodził Jenerał Pork. T u  się zaczęła k rw a­
wsza, niż kiedykolwiek b i tw a : nieprzyiaciel p row a­
dził z sobą 24ro - funtow e dzia ła , a ogień liarma- 
tny i karabinowy były straszliwsze ieszcze , lak 
pod Eylau  i Borodino , ( iak mnie o tćin zapewniali 
Rossyyscy Officerowie.). Jednakże, pomimo wszyst­
kich usiłowań nieprzyiaciela , Jenerał York  u trzy ­
mał się w swoiey pozycyi , a zwycięstwo przechy­
liło się na naszą stronę. Pozostaliśmy panami pla­
cu bitwy. P raw e skrzydło nieprzyiacielskie roz­
gromione , lewe o d p a r te ,  i cały zamiar iego dzia­
łań obeyścia n a s , tym sposobem zniszczony zo­
stał. (d. Rsch. Inv.)

Cena Targowa Wileńska Produktów żywności RubdKop;

o con>

I-***

c

od 11 do 16 M aja.
Zyta suchego -

—  surowego - 
Pszenicy Ozimey -

 Jarey  .
Jęczmienia - 
Owsa -  

Gryki -  -  -  -  -
Grochu -

Miodu prZaśnego tłuczonego z woskiem 
W osku topionego - 
Świec woskowych białych

—  —  —  żółtych
—  Łojowych tu  robionych -

Assygn:

P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E  
od dnia  22 kw ietnia  do dnia

12 Maja v. s.

27.
27.

8,8 .
6,7-

27. 10.9.

27.
27.

5 .7 .
8 . 2 .

Półn. zachód. 

Połud. zachód.

. B a r o m e t r .
ł

D. 22. kwietnia z rana - -  
D. 1 2 . maja w wieczór -  - 
N ayw ięk . wys. z  63 obser- 

wacyi d. 24 kwietnia - - 
N aym n. wys. z 63 obserwa- 

cy i d. 6 M aja  - -  -  
Średnia z 63 obserwacyi. -  
T  e r m o m e t  r  R  e a u m u r  a 

D. 22.  Kwietnia z rana - 
D. 1 3 . M aja  w wieczór - 
JVaywyz: stan. d. 5 . M aja  
N a y n i i : stan d. 27 Kwiet.
Średni stan z  63 obserw.

S t a n  p o w i e t r z a .
Dzień 22gi K w iet.  2, 3 , 6, 9 ty  Maja, dżdżyste; 23, 24, 

25, 26, 28, 29, 3osty K w ietn ia  pogodne: 27 K w ietn ia , 
1, 7, 10, 12, Maja, pochm urne: 4 , 5, 8, u s t y  Maja, nie 
stateczna pogoda.

+  8° 5o.\+  12° OO.
+  i 5° 5o. 
-  o. 00. 

+  8° 54.

Soli kuchenney funt litew :
Taxa  żywności do drobney przedaiy od d. 18 

do d. 2 5 maja.
Chleba żytniego razowego .- funt 1.

    —  śr zed niego -  -  1.
  __  ___pytlowego bułka f. 4 . fot: 19 £
  —  —  —  —  —  f. 3- łot. 2 1

l3ółnocny. __  pszennego przedniego bułka, łot: 2 5 ^
Południowy. ______________          —  —  łot: i 5 4

Mąki pszenney pytlow ey cienkiey f. j.  -  -
        śrzedniey f. 1.

Mięsa wołow: dobrego z dokładką f. 1. -  -
  —  śrzedniego z dokładką f. 1. -  -

K ierunek
w iatru (.

2 4
20
60 i
4Sj
20
16
16
20
44
72

128
88
i 5

9
24

Półn.
Połud.
Połud. wsch. 
Półn. zachód.

Słoniny świeżey 
—  wędzoney 

Sadła świeżego
  wędzonego

Masła świeżego

f. 1. 
f. 1. 
f. 1. 
f. 1. 
f. 1.

K ru p  jęczmiennych dartych  garniec 
Owsianych - -  - -
Gryczanych - , -

Kurs monety  
R ubel srebrny -  * -
D ukat hollenderski - I

4 
1 1

60

14

4
6

60
4o
20
20
12
6

i 4
8

20
16
60
80
60
80
60
32
58

.46

6
80

Od dnia 1 zblizaiącego sie miesiąca Lipca , odnawia się prenumerata półroczna , na Gazetę Kuryera Litew-
Prowincyi przez Poczfc , i będzie przyymowana w W iln ie , w Expedycyi Gazetneyskiego , dla odbieraiących na x , uu,...-y - r  ------------- - t - - , -j j  _ ' ' ' / / •

Głównego Pocztami u Litewskiego , a ri_a prowincyach we wszyskich Kantorach i E x p e d y c y a c h  Pocztowych: ptaci 
się na półrocze srebrem rubli siedm : kwartałowie przyymowana nie będzie. Życzący  mieć tę Gazetę , raczą się
wcześnie zgłosić do mieysc wskazanych , aby me doznali przerwy w ciągiem odbieraniu Numerów.

D U D A  JL ł!iiv



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 4i .i

S. Petersburg d. 16 Kwietnia v. s. na  jest między nimi  klassvfikacya i kupcy 5ciev aił-
» m / ' r ° SOW™e do ^ ’ka*u I M P E R A T O R S K I E Y  dy , równie  jak i mieszczanie ,  za wys tępki  podpada -
M O S k l ,  Rządzący Sena t  na powszechnym Zebran iu  iłj. karom c ie lesnym, tak jak i chłopi , k tórzy jedni  
wszys tk ich  D e p a r t a m e n t ó w  Sanktpetersbursluch,  w y -  t y l k o ,  podług Inst rukcy i  Kommissyi  liczą się dok la s -  
s łuchawszy  w y w o d u  r z e c z y ,  w  k tó rey  po trzeba było sy ludzi niższego s t a n u ,  zaczem Ins t rukcya  K om m is -  
e a d e c y d o w a t n a : ■ czy wypada  kupcom 3ciey gildy i Syi  do czasu wydan ia  s tosownie do m ey  p r a w  nie 
m ie szczanom, osadzonym przez Izby K ry m in a ln e  na może w zdarzen iu  tern bydż uważana  za g r u n to w n ą  
k a r ę  c ie lesną,  albo odebranie  dobrego im ien ia ,  za ­
gradzać drogę  zaniesienia  do Sena tu  skargi  na t a k o ­
we;  wyrok i  ? R o z k a z a l i :  p o n i e w a ż ,  lód ,  w Nay-  
w y ż e y  po tw ie rdzonym  dnia  25 maja 1809 roku p rze ­
łożen iu  Rządzącego Sena tu  powszechnego zebrania  D e ­
p a r t a m e n tó w  Moskiewskich,  pos tanowiono  : „  Rządzą-

zasadę , podług tych  wszystkich p r a w  i przyczyn P o ­
wszechne Zebran ie  Rządzącego Senatu  postanawia:  od 
kupców 5t iey gildy i m ie sz cz a n ,  osądzonych przez  
Izby Krym in a lne  na karę c ie lesna,  albo na odebranie  
dobrego i m i e n i a ,  skarg na w yrok i  w tey  mierze  w y-  

c , , // dane nie p rzyym awać .  O  tzćm dla wiadomości  i na-
c y  Senat  , podług i s totney mocy Ukazów 1 7 8 4  dnia  lezytego w zda rzen iu  wykonania ,  pr zepi sać ,  do kogo
29 maja i 179(1 dnia  28 m a r c a ,  za obowiązek dla s ie ­
b ie  poczytuie  , z a trudn iać  się przeglądaniem sp raw  
k r y m i n a ln y c h ,  s tosownie do us tanowionego porządku ,  
n a  r e w i z j ą  do niego przychodzących ;  zaczem odtąd,  
p róśb  podobnych ,  do Rządzącego Sena tu nie należą­
c y c h ,  nie przvym ować i w rozpa t rzen ie  ich m e  wcho­
d z i ć :  gdyż dla ludzi  niższego s tanu,  osądzonych przez 
Izby  K ry m in a ln e  na odebranie  uczciwości  i na ka rę  
pub l iczną ,  p r aw a  dosyć podaią ś rodkow  ku  obronie  
ich  niewinności  w  Sądownic twach  G u b e r s k i c h , przy 
dozorze  P r o k u r o r ó w  i ro zp a t rz e n iu  przez  Naczelni­
k a  G u b e r n i i —  Za  pro tes łacyą  pierwszego 1 nieuzna -  
n i em  dr

należy , Ukazami.  Diuu jo marca 1810 roku.
( z  Gazety  benackity. )

O G Ł O S Z E N I E .
2 Rząd Gubersk i  Wileński  ogłasza : i ż ,  na  sku tek 

Ukazu Rządzącego S e n a t u ,  pod dniem 27 maj; ,  ze­
szłego 1812 r o k u ,  z N i 5g55 , do Izby SkarboWey 
W iłeńskiey d a n e g o ,  wypuszczone będą w mieście P o -  
n i e w ie ź u ,  w dz ie rżawę  do roku  i 8 j 5 ,  pohor  t r u n ­
k o w y ,  sosowy i konsumpcyyny ,  oraz  t r a k t y e r  i młyn;  
zatem zyczący sobie wziąć w dz ie rżawę  te a r tyku ły ,  
niaią s tawić się do po imenioney  Izby Skarbowey  dla

N .  3o 8 i.
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ru g ie g o ,  W 3 1 0  i z iyminalny.ch pos tępuią  l icy tacyi ,  w t e r m i n a c h ,  pierwszym  d n i a 3go ,  d rug im
na  rew iz yą  do Rządzącego Sena tu  : n i e m a  zatem po-  dnia Ogo , 1 t rzecim a to  ostateczny m, dnia  1 3go ze r -
t r z e by  p rzy y m o w a m a  do Rządzącego Sena tu  skarg na wca  terazn ieyszego roku  
■wyroki tych  Izb i rozt rząsanie  Nacze ln ików Gubern i) ,  mi.  Dn ia  10 m a j a ,  lS iS  
bez udzielnego Naywyzszego r o z k a z u ,  tein bardziey,  
że  to  nie jest us tanowione  p raw ami  dotąd exys tuiącć-  
m i ;  a nad to  us tanowien ie  podobne  mogłoby zachwiać 
p r a w n ą  ufność w  us tanow ioney  władzy , a Rządzący 
S e n a t  za trudn ić  nadzwyczayoem mnóstwem spraw; a 
jeżeli  czasem zdarza  się w sp raw ach  sąd n iesprawie­
d l iwy,  t e  jednak nadzwyczayne  zdarzen ia  nie mogą 
bydż  przyczyną do odm ien ien ia  powszechnie  h h 01.u- 
wionego  porządku.  N a d to  przepisana jest w p r a w a c h  
su row a  ka ra  za n iesprawied l iw e  są d z e n ie ,  do wyśle­
dzenia  czego wiele  iuż jest us tanowionych mieysc i osób: 
bojażń zatem p o d p a d m e n ia  t akow e y  k a r z e ,  dostute-  
cznem już jest wędzidłem dla c iemięźycielóżr n iew in ­
ności. Nadto  ścisłe zachowanie  sp rawiedl iwośc i  nay-  
wit;cey zależy od oświecenia  i bezstronności  sadzą­
c y c h ,  do w y b o ru  i naznaczenia k tó ryc h  Rząd dos ta ­
teczne  ma sposoby i srzodki . „ P od ług  b rzm ien ia  więc 
tego  N a yw yże y  po twierdzonego  prze łożen ia ,  poci t y ­
tu łe m  ludzi  niższego s t a n u ,  wszyscy c i , k tó rzy  Sądo­
w i  podpad l i ,  a na k tó rych  wyroki  u s tanow iono  w y ­
k o n y w a ć ,  za zgodą Naczelnika G u b e r n i i ,  chociażby 
ci pod Sądem będący osądzeni byli na odebranie  uczci­
wości  i na karę  publ iczną,  w liczbie k tó rych  zaym n-  
i ą  się knpcy  i m ieszczanie ,  prócz Naymsło&ciwiey u- 
da ro w a n y c h  m e d a la m i ,  na k tó rych  wy roki ,  Nay w y ż ­
szym Im iennym  ukazem dnia  11 s ie rpn ia  181 r roku,  
rozkazano podawać do rewizyi  Sena tu  , a o decyzyi 
donosie I M P E R A T O R O W I  J E G O M O Ś C I ,  2re w spo -  
mnione  N ayw yżey  po twie rdzone  dnia  25 maja 1809 
roku  p rze łożen ie  Rządzrcego  S e n a t u ,  rozciąga się do 
kupców  3ciey gildy i mieszczan ,  dla tego jeszcze,  
że w n iem  między innemi powiedz iano  : nie p rzy y m o -  
w a ć  próśb od ludzi  niższego s tanu , osądzonych przez 
Izby  Krym ina lne  na odebranie  uczciwości ;  włościa­
nie  zaś , jeżeliby ich samych uznać za ludzi  niższego 
s tanu nie maiąc osobistych przywile jów,  do tego p r z e ­
dzia łu  k a ry  uie należą: zatem do tych ostatnich,  znacze­
n ie  tych  w y ra z ó w  byłoby n i e s t o s o w n ć m ; k u p c y  zaś 
i  mieszczanie  skazuią się na odebran ie  dobrego im ie ­
n ia  , k ł u t e  w lemze  bierze się znaczeniu , co i ode-  
b i an i e  uczciwości  podług ar t :  86go U rządzen ia  miast;  
i  3cie chociaż podług a r t :  386go Inst rukcy i  dla K o m -  
niissyi do  ułożenia  p raw  P a ń s tw a  Rossyyskiego, k u ­
pcy i mieszczanie  razem pol iczeni  są do klassy ś re -  
t uiey l u d z i ,  ale przez urządzenie  mieskie u s ła now io -

z dostatecznerni  ew ike ya -  
o roku.

Sowietnik Iskrycki .
Sekretar z  Dmitr :vski.

P  O  D  R  A  D  Y
1 W i l e ń s k a  P r o w i t n t s k a  K o m m i f s y a  w z y w a  ż y c z ą c y c h  p o d i ą ó  

s i ę  d o s t a r c z e n i a  d o  r ó ż n y c h  m a g a z y n ó w  w  G u b e r n i i  W i l e j  s k i e y  p r o ­
w i a n t u ,  m ą k i  ż y t n i e y ,  k r u p  j ę c z m i e n n y c h  a l b o  g T y c Z a u y c h  i  o w s a ,  a b y  
s i ę  s t a w i l i  d l a  l i c y t a c y i  ,  w  c i ą g u  t e r a z n i e y s z a g o  M i e -  i ą c a  M a j a  i  d o  
p o ł o w y  n a s t ę p u j ą c e g o  M i e s i ą c ^  C z e r w c a ,  z  d o s t a t e c z n e r n i  e w i k c y t -  

? * e ń  T w ^ u n k f  8 d z i e  l l o i e '  ‘“ ^ y s c r  d o s t a r -
- T "■«  , q  Ti 1 p i  a  - 3
N  7 0 2 4  s i c  m c c ,  r o s ;  l i r ó w .

Z  G d y  n a  n p ł y n i o n y c h  d w  c l i  t e r m i n  e h  ,  w  d n i  c h  S t y m  i i a t y r n  
t e r a z n i e y s z e g o  m i e n i ą c a ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  o r f b ' c i e  l i c y t a c y i ,  n a  
d o s t a r c z e ń ' e  d o  G ł ó w n e g o  P o c z t a m t u  L i t e w s k i e g o  , o d  s i e d m i u s e t  d o  
ó ś m i ó s e t  s ą ż n i  d r z e w a  o p a ł o w e g o  , n i k t  s i ę  z  c h c ą c y c h  p i z y i ą c  t a k o ­
w e  d o s t a r c z e n i e  n i e  s t a w i ł  n a  o s t a t n i m  Z ś t e r m i n i e  ,  w  d ;  i u  . 6  t e r a -  
Ź n i e y s z e g o  m i e s i ą c a ,  c h o e b y  s i ę  k t o  i s t a w i ł ,  j e d n a k  t - r m i n  t e n  s t ą -  
n i e  s i ę  p i e r w s z y m  , p r z e t o  P o c z t a m t  L i t e w s k i  ,  p r z e ś n i ć z a i ą c  n a  o d ­
b y c i e  t a k o w e y  l i c y t a c y i  j e s z c z e  d w a  t e r m i n y  r  w  d n i a c h  2 7  i  2 9  t e r a ­
z n i e y s z e g o  m i e s i ą c a ,  w z y w  c h c ą c y c h  p o h i ą f s i ę  t a k o w e g o  d o s t a r ­
c z e n i a  d o  s t a w i e n i a  s i ę  w  d n i a c h  p o r u i e n i o n y c h ,  d l a  o d b y c i a  l i c y t a c y i  
i  z a w a r c i a  k o n t r a k t u ,  z  d o s t a t e c z n e r n i  e w i k e y a m i .

u w i a d o m i e n i a

2  K o m m i f s y a  P r o w i a n t s k a  W i l e ń s k a  ,  m a i ą c  r a c h u n e k  z  p o w o d u  
n i e . i k u r a t i i o 5 c i  w  d o s t a r c z e n i a c h  ż y w n o ś c i  1 f u r a ż u  ,  p o d ł u g  k o n t r a k ­
t ó w  z a w a r t y c h  .  w  r o k u  i 8 l l t  p r z e z  b y ł e g o  z a r z ą d z a j ą c e g o  G t e y  k l a f -  
s y  D e m b r o w s l t i e g o ,  z  M a r f z a ł k i e m  F o w i a t o w y n r  G o d  c z e w s k i m ,  O b y ­
w a t e l e m  J o z e f e m  H o u w a l t e m  ,  P i s a r z e m  P o w i a t u  B r a s ł a w ^ k i e g o  S t a ­
n i s ł a w e m  H r y n c e w i c z e m ,  K o m o r n i k i e m  F r a n c i s z k i e m  W a s z l e w i c z e m ,  
z  O b y w a t e l a m i  W i i e ń s k i e m i  L e y b ą  A b r a m o w i c z e m  A b e l s o n e m ,  M o w -  
s z ą  J o s i e l o w i c z e m  J o s i c l s o n e m ,  M i c h e l e m  A b r a m o w i c z e m  G o r d o n e m ,  
w z y w a  t a k o w y c h  d o s t a r c z y e i e l ó w  d o  d k o ń c z e n i a  t e g o  r a c h u n k u ,  a b y  
s i ę  s t a w i l i  d o  K o m m i f s y i  s a m i  ,  l u b  ,  p r z y s ł a l i  o d  s i e b i e  z  n a l e ż y t e -  
m i  P l e n i p o t e n c y a m i  u m o c o w a n y c h  , w  p r z e c i ą g u  t e r a z n i e y s z e g o  m i e ­
s i ą c a  m a j a  i  d o  d n i a  i 6 g o  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  c z e r w c a  : k t o b y  z a ś  
d o  o b r a c h u n k u  n i e  s t a w i ł  s i ę  ,  z  t y m  p o d ł u g  p r a w a  p o s t ą p i o n o  b ę d z i e .

D n i a  1 5  m a j a  1 8 1 3  r o k u .
C z ł o n e k  8 m e y  k l a f s y  L i t w i n o w .

a r e n d a  m a j a t k o w  s k a r b ó w  y c h .
Rząd Obw odu  Białostockiego podaie  do publ iczney 

wiadomośc i ,  iż w s k u t e k  Zalecenia  M in i s te r s tw a  F i -  
n a u s o w ,  odbywać się będzie  w  Rządz ie  n in ie j s z y m  
publ iczna l icytacya na zadz ie rżaw ien ie  w t r z y l e tn ią  
possesyą , l icząc t e r m i n  oney od dnia igo Jnmj t e r a z ­
nieyszego i 8 i 3go do dnia lgo  Junji j 8 i 6 g o R o k u  w a -  
kantnych Skarbowj’ch m aią tk ów w  tu teyszym  O b w o ­
dzie l e z ą c y c h —-  Zyczący zatem zadzie rżawić k t ó r e n  
z tych m a j ą t k ó w ,  m aią  się s tawić w  Rządzie  O b w o -  
d o w e m  z p r a w n e m i  kaucyami na t e r m in a c h  do l i c y ­
tacyi  wyznaczonych , to iest: p i e rw szym  dnia q3 Junji ,  
d rug im dn ia  3g o , a t rzecim i osta tecznym l o g o J u l j i  
t erazn ieyszego  i 8 i 3 R o k u —  Jak ie  zaś maia tk i  p r ze ­
znaczone zostały do zadz ie rżaw ien ia  okazuie  następna 
T a b e l ! * , ™



'i'abella Skarbow ych Mulatko w czy li  F o lw a rk ó w  
w  O b w o d z ie  B ia łostock im  lezących  do zadzieria-
w ien ia  w  trzy letn ią  possesyą przeznaczonych.
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trT ‘m ° ktnbra Ro'tu l 8 ° 3  wydała  Rada M ieyska  W ile ń s k a  na d ruku  do w szy s tk ic h  j en e ra ln ie  tego  m ia s ta  
Obywatel .  , P ^ l» k « t ę  do każdego  N u m e ru  p o f s e f ś y i . p rZ, *  t o s  dn c -  
tw o  Policy,  nneysk iey  ro z es ła n ą  i po trzykroc  w Gazec  . W e r a  L i r  
dla po w s zechney w szy s tk ich  Wiadomości , o w o czaso w .*  c iągle  za-  
m ie fzczo n ą  , ZaStr-egaiąc  , aby wszyscy hez excepcyi Obywatele  , ja-  
k i e g o bądz s ta n u  . w y z o am a  , i j a k i m  bądź p rZ em ysłem " h a Ł m  i 
r ę k o d z ie ł e m  b iw iąc y  s . ę , posm da iący  pmWo  u t r z y m y w a n i a '  d o ­
zwolonych  , wag  i m i a r ,  m ie l i  one n i e i n a c z - e  h t  L i i  o. * i 
pub l icznym  m ia s t a  na R a tu s z u ,  p rz ez  p rz y s ięg łeg o  waźcTego publ“  
cznego  m ie y s lu e g o  P isa rz a  o z n ac zo n e  : a to  pod zap o w ie d z ia n y m  
przez  takow e  o g łoszen ie ,  za d o s t r z e ż e n ie m  p ierw fzykroc  Sz trafem  r,i .  
bli p i ę c i u ,  z i  d r u g im  r a z e m ,  rubli  d z ie s ię c iu  , a za t r z e c i m ,  pod 
k a rą  o des łan ia  przez Po.icyą m ie y sk ą  fa łs zu iąc e g o  w ag i  i m ia rv  i 
o s z u k u ią c e g o  przez  u t rzy m y w a n ie  n ie rz e te ln y c h  i n a c e c h o w a n y c h  na 
R a tu s z u  w ag  i m i a r ,  do Sądu w ła śc iw eg o  po  u k a r a n i e ,  a to  przy  
k o n f isk a c ie  je szcze ,  na rzecz  skarbu m ie y ł k i e g u  za  każdą r a z ą  w s z y ­

s tk ich  u ieods tęp low anych  n a c z y ń ,  m ia r  i  Wag-, na s tępow ać  p o w i n n y  
W ia r a  publiczna  , na tw ie rd z y  k tórey  zależy o gó lne  wszys tk ich  O by­
w a te l i  , n a w za iem  dobro i b e sp iećzeńs tw o  , by ty  u  dpkładn iey  s t r z e ­
żona  i a d m in is t ro w a n a  . w c a ły m  m ieśc ie  była , naznaczy ła  R ad a  
m i e y s k a ,  do szczególnego  dozoru  z a ty m  , z  posrzodka  siebe U r z ę d - : 
n ik ó w  JP P  J aIla M a n tz e l lm a n a  i Macieja  M asa  R adnych  W i l e ń ­
sk ic h  Nie  spodz iew a  się  w praw dz ie  Rada , aby k tórykcdw iek  z Oby­
w a te l i  p rzec iw ko w y rażo n em u  p o s ta n o w ien iu  do ogó lnego  p orząd ­
k u  w  m ie śc ie ,  i p raw dziw ego  dobra w szy s tk ic h  m ie s z k a ń c z w  z m i e -  
rz a iąc e m u .  n iew o ln y m  u t r z y m y w a n ie m  n ieods tęp low anych  j a k ic h k o l ­
w i e k  bądź naczyń ,  m ia r  i w a g ,  z u izk o d zen iem  p o w fz ec h n o ś t i  z ay -  
m o w a ł  s ię  > o w s z e m  zosta ie  w  n a d z i e i ,. że każdy rzete ln ie  i d o k ła ­
dnie  t o  w y k o n y w a  , co Z porządku  p raw a  i s łusznośc i  w ypada  — 
W sz a k ż e  w celi/  p rześw iadczen ia  Się o a kkura tnośc i  z ach o w y w an ia  
s ię  przez  Obywateli  pod ług  przepisanych , za w iedzą  i d o z w o len iem  
Z w ie rz ch n o śc i  Od Rady praw ideł ,  p o s ta n o w iw sz y  Rada m ie y sk a  u c z y ­
n ić  w c a ły m  tu te y sz y m  m i e ś c i e ,  i w szy s tk ic h  onego p rz e d m ie śc ia c h  
p rzez  p o m ień io n y ch  U rzęd n ik ó w  rew izyą  p nayduiących s ię  po w s z y s t ­
k ich  genera ln ie  Obywatelach  , w ag ac h  i m ia rach  , cZy one są  rz e teD  
ne , i s z tęp lem  p ub l icznym  m ia s t a  ozn aczo n e  , a t o  po w yyśc iu  
dwóch ty godn i  od daty  tey  publika ty  ; w zyw a w sz y s tk ic h  O b y w ate ­
li  , aby w przeo iągu  n aznaczonego  dw ó- tygodn iow ego  te rm in u ,  w s z e l ­
kie n a c z y n ia ,  w ag i  i m ia ry ,  na k tó re  w j a k im k o lw ie k  bądź w z g l ę ­
dzie  i ty lule  , w yprzedaż  lub kupla  czyni s ię  , a k tó re  do tąd  m o g ą  
hydź jeszcze ni^ ods tęp lo w an e  , d la  o p ieczę to w an ia  onych P u b l icz n y m  
sz tęp len i  m i a s t a ,  pa op ła tą  na leżn eg o  m ia s t u  d o c h o d u ,  w a żc z em u  
p u b l iczn em u  m ie y ś k ie m u  p r z y s i ę g ł e m u  P i sa rz o w i  na  R a tu sz  p o d  
zw ie rz ch n ą  w iedzę  rzeczonych  U rz ęd n ik ó w  JP P .  M a n tze l lm an a  i M a­
jta R adnych niechybnie podali  i zn ieś l i :  Gdyż-po wyyściu  d w u ty g o ­
dn iow ego  t e r m in u  , ,że c iż  U r z ę jn i c y  wspóln ie  z  Policyą m ie y s k ą ,  w  
k a żd y m  n as tępn ie  czasie  odbywać będą po c a ły m  m ieśc ie  rewizyą .,  
w a g  w sze lk ich  i m ia r  , i pos tąp ią  z każd y m  fa łś zu iąc y m  o n e , p o d łu g  
pow yższego  przepisu  n ieo d s tęp n ie ,  Rada  m ieyska  o s t rzeg a .  Lila cZego 
n in ieysze  og łoszen ie  zam iesz c za ją c  po trzykroc  w  Gazecie  Kuryera L i ­
t e w s k i e g o , jeszcze  w  celu podan ia  do powszechney  w iadom ośc i  po 
jednym  exem plarzu  na d ru k u  przez  p o śred n ic tw o  Policy i  M ieysk iey  
do każdego  N um eru  pofsesyi,  a osobno do Izby Kupiecktey W ilenskiey* 
do U praw y  nad C echam i rz em ie ś ln ic z e y ,  i do K ahału  tu te y sz eg o  po 
t a ld c h ż e  d rukow anych  exem pla rzy  p i ę d z i e s i ą t ,  a t ó , by n ik t  z g o ła  
n iew iad o m o śc ią  te g o  p os tanow ien ia  n ie  w y m a w ia ł  się  , rozsyła-  D a t  
■a sefsyi na  R a tu szu  W i le ń s k im  w  R a d z ie  te g o ż  m ia s t a  ,  R oku  . 8.5  
m ie s ią c a  M aja  9 dnia.

T o m a s z  Reyser  P rezy d en t  Rady ,  
O Ś W I A D C Z E N I E .

2 O św iadczen ie  w in te res ie  Z g ro m a d z e n ia  XX. P ia ro w  W i l e ń s k i c h  
czyni się  z  tak ie y  o ko l icznośc i  : JX. T a d e u sz  G oryszew sk i  Scholar:  
P ia ru m  Pleban D u k & c ia i js k i  na  obligacyyny w  należytey fo rm ie  p raw a  
spo rządzony  D o k u m e n t ,  pożyczył ś.  p. W .  JP. Karolowi W o y s id t t o -  
w i  D w o rza n in o w i  byłego  Skarbu L i t :  w z łoc ie  cze rw onych  z ł ł :  s z tu k  
200. i w srebrney m onec ie  z ł ł :  8 ° °  » s u m m a  o tw a r te y  k re d y to w an a  
pewności i m  do czulszey z as łużonego  w  p ro cen to w an iu  a k k u r a tn y m  
z m n s z a ła  a t tency i  i w  rze te lney  u t rzy m y w a ła  go  s a t y s f a k c y i , t y m  
n ie  n a trę tn iey szy m  w z a ie m n ie  do p o zyskan ia  k a p i ta łu  c zy n i ło  lrredy-
to ra .  .  -r - - - - - a  pon życiem obydwóch ty c h  zaw sze  m o cn ą
sprzężonych  ufnośc ią  osób , n ig d y  n ie  d o s t rz eg a n o  n a y m m e y sze g o  zo- 
bo ię tn ien ia  się .  Z  czego  biorąc, „U a i^  , acziroiwieli. n ic  "należałoby 
w ą tp ić  o rów nie  spraw ied l iw ych  s e n ty m e n tac h  ich śukcefsorow 
W s z a k ż e  poniew aż  w  powszechney  te ra zn ie y sz ey  woienney  k lęsce  n i e ­
szczęśc ie  z d a i z y ło  Z g r o m a d z e n iu  XX. P ia ro w  W ile ń :  p o m ię d z y  w i e ­
lu  in n e m i  pap ie ram i D o k u m e n t  zesz łeg o  Karola W o y s ia t t a  JX. Gory- 
sz e w sk iem u  p rz ed ty m  służący z całą k ap ita lną  s u m m ą  i z a lega jącym  
jednorocznym  pro cen tem  , posledniey  W i le ń s k ie m u  K lasz to row i p rz e -  
iany .  u trac ić .  Gdyby przez  tak i  w y p ad ek  dos ta jący  s ię  w n ie w ła ś c i ­
we ręce t r a n z a k t  nie podał okazyi p rzy zn aw an ia  s ię  k o m u ś  obcem u do 
su m m y  p raw d z iw ie  już K la sz t j rn e v ,  n in iey szy m  O św iad c ze n iem  k a ż ­
dego w ogu lnośc i  i szczegulności  jako Prze ło żo n y  Z g ro m a d z e n ia  XX. 
P ia row  W ile ń :  uprzedza jąc ,  w ła sn ą  je p o d p isu ię  ręka,” D a t t  w  W iln ie  
1813 M a ja  10 dnia.

X- A lexander G ło g o w sk i  3. P:
L  I  C y  T  A C ,  Y A.

2 U w ia d a m ia m  P rześw ie tn ą  P u b l icz n o ść ,  że w  M aię tn o śc i  Ko- 
ło d n o  w P o w iec ie  Z aw i le y s k im  na t rak c ie  P o lo ck im  za M ic h a l i s z -  
k a m i  p o ło żo n y m , będą sp rzedaw ać  s ię  pTzez l icy tacyą  dn ia  c z w a r te g o  
J u n i i - v .  5. p o z o s ta łe  rzeczy po ś .  p. MoźejTce P isa rz u  Zi'em: P o w ia ­
t u  Z aw iley sk ieg o  ,  t o  jes t:  Jronie w ie rzch o w e  i fu rm an k o w e  , o ra ś  
Zrzebre , lraryta , kocz  i drążki  , bryczki , sryhro sto łowe . garderoba : 
fu t ra  , zegark i  , broń : fuzye , p is to le ty ,  szabla T u re c k a  , łuk  , Antyle 
z  sahaydak iem  i s t rz a ła m i  e c t .  ec t .  na  rzecz  p o z o s ta ły c h  sukcefsorow  
m a ło le tn ic h .  Życzący t o  kupować,  na  d z ie ń  d e te rm in o w a n y  4  Ju n i i  
z jadą  do D w o ru  K ołodua .

M ożeyko S t ta  Eysz: P t t u ,  
O S T R Z E Ż E N I A .

3 Z  pobudki tii e po wróconych p rz ez  Starozakon-. Z e lm a n a  Szlo- 
m o w i c z t  i innych osob zesz łeg o  ś. p.  Jus tyna  P a r f i a n o w ic z a 'S z a m -

belana  Konwencyjnych z a k ła d o w y c h  D o k u m e n tó w ,  W sw y m  sk u tk u  
osch ły ch  i w  obo w iązk ach  W z a ie m n y c h  n iezask u te c zn io n y ch .  N iżey  
po d p isan e  Sukcessorki  p o d a ią  do puhliczriey w ia d o m o ś c i  , że t e ż  
w sze lk ie  Konw encyjne  op isy  z e sz łeg o  P u r f i a n o w ić z a  k o m u k o lw ie k  
służące cofaią  , u n ik o zem n ia ją  n i k o m u  na tw ie rd z y  onych  s ta n o w ić  
u r ł a d o w  m ed o zw a la ią  , w p rzed m io c ie  jak o w y m  prawne k r o k i  juz  są

o o

T t
na  Z i r z e c z u  będącego z m ie s z k t n i e m  / " ^  'a u |ro w a n c b'ó na  k o p am cy  
cyka L ey b o w ic z r  nr l„- ;!  ra ie5 'i:!cl: ,n ,em d,0 d z ie d z ic tw ,  zesz łeg o  Her-
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